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Tu dochodzimy do najciskawszej może i najważniejszej konsekwencji 
wproradzenia omarianego+systemu.Daje on bowiem niewątpliwie najszersze 
możliwości rozwoju nietylko a R lecz również i zbiorowości 
społecznej, potęgujac najwydatnisj istniejące. Dla każdego bot'iem 
indywiduum istnieje możliwość najszerszego wyboru pomiędzy poten = 
cjonalnie istniejącymi więziami społecznymi, liczba tvch mięzi do wyboru 
wzrasta, i w konsekwencji rozwój życia społecznego może się odbywać 

w "nowych" kierunkach, nie kostnieć w starych, z których ujście od = 
bywa się drogą rewolucji, społeczeństwo staje się bardziej postępowe..Jego 
ewolucja staje się wynikiem społecznej woli wszystkich obywatsli.Uzysku= 
je ono 1 Pe na wpływy zewnętrzne i przypadkowe, wyrasta organicz= 
nie z własnych zasobów i sił twórczych własnych członków. 


Społecznie rzecz biorąc,system ten oznacza więc wprowadzenie wolnej 
twórczości jako podstawowego prawa obywateli 1 członków społeczeństwa. 


Takie byłyby, w ogólnym skondensowanym skrócie, konsekwencje wpro = 
wadzenia systemu grarancji minimum egzystencji przez państwo - . 

na polusspołecznych stosunków.Zdanie sobie z nich sprawy pozwoli nam 
wysnuć właściwe wnioski,jeśli chodzi o konsekwencje tego systemu dla 
spraw gospodarczych. 


w tym celu posłużymy się uproszczonym schematem, ilustrującym dzia = 
tanis tego systemu i jego skutki.Dochód społeczny według tego schematu 
dzieli się pomiędzy dwie grupy społeczne, kasie w i robotników. 
Pierwsi że swego udziału konsumują tylko małą część, resztą zaś iszczę = 
dzają.Drudzy konsumują prawie całkowicie swoje dochody, nie oszczę = 
dzając prawie zupełnie. / prowadzająę gwarancję minimum egzysetncji 
dochód społeczny o znane j wysokości. X musimy podzielić inaczej. «ar 
stwie robotniczej, do której zaliczyliśmy wszystkie osoby, które będą 
korzystać z tej gwarancji ,przydzielimy większy o a udział w dochodzie 
społecznym, jaca natomiast o to samo a udział kapitalistów. il 
rezultacie wzrośnie konsumcja robotników, nie zmaleje natomiast konsume ja 
kapitalistów, zm»leją jednak ich oszczędności pieniężne. lzrosną więc 
absolutnie rzecz biorąc rozmiary konsumcji w danym społeczeństwie, 
kosztem tych oszczędności pieniężnych, którymi dysponował kapitalista, 


powiększając swój stan posiadania w majątku narodowym. 


Powiększenie jednak ogólnych rozmiarów konsumcji oznacza wzrost 

popytu na wvroby produkowane przez przemysł, który wystąpi silniej, niż 
wzrost popytu na środki żywnościowe.Celem zaspokojenia. tego popytu będ 
musiały być zbudowane nowe fabryki, przeprowadzone różnego rodzaju in 
westycje.Przy tych inwestycjach i następnie w tych nowych fabrykach: 
znajdą pracę ci bezrobotni, którzy korzystali z gwarantowanego minimum 
egzystencji. /zmoże się zatrudnienie, ogólne wykorzystanie rozporządzal- 
nych czynników wytwórczych.Dojdzie ono stopniowo do maksimum - z wzras- 
tającego bowiem dochodu społecznego korzystać będą również i odbiorcy 
minimum egzystencji, każdej] więc sytuacji koniunkturalnej konisczność 
zapewnienia pernym warstwom społecznym tego minimum będzie zmuszała 

Go spotęgowania rozmiarów końsumcji, produkcji i inwestycji. Tempo . 
tego procesu będzie można regulować, przez wyznaczanie wysokości 

minimum egzystencji na takim poziomie zawsze,aby wszelkie hożliwości 
produkcyjne były wykorzystane.Jeśli nawet czynnikiem motorycznym byłby 

w tym procesie wzrost konsumcji, to wcale nie oznaczałoby a inwesty- 
cje muszą mieć charakter wyłącznie konsumcyjny, lub odbywać się wyłącz = 
nie w sferze przemysłu, wytwarzającego dobra konsumcyjne.Rozwój gospo = 
darczy będzie nadal wszechstronny, podlegając ogólnym warunkom gospodar= 
czym.odens przemiany polegać będzie na czymś innym. 


Mianowicie ,sumy zaoszczędzane przez kapitalistów sa normalnie prze = 
znaczane n= inwestycje, i w tych swoich dyspozycjach kapitalista jest 


